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Sztuka w 4 aktach A. Hertza.

Środa, d. 21 b. m.,

Siostra Helena"
Krotochw. w 3 akt. A. Engl*.

Czwartek, d. 22 b. ra. PREMIERA

JA l i
Wodewil w 4 aktach Orano tafferta.
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A lek san d ra  D um asa (ojca)  
ll-ga  s e r ia  l!-ga  n r j a

16&-1 

w 6-ciu wielkich 

aktach.

P o a s ą ł a k  o  p o d i .  5 «oj, w  ś w i ę t a  o  g o t fe .  S»eJ  p o  p o t .

Hrabia Monte Christo
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C E H A  P R E N U M E R A T Y '%
MJłiętmla mk. 7.50, kwaitalala mk. 22.50, roczni a mk. 90.00 
Za odsoeunla do domu lob p n n y łk f  pocitową mlscigeznle rak. 1.50_

C o h z i  n u m s r u  p o j s d y ń o z t g o  3 0  fo n '

Adm inistracja otwarta od  g. 9  rano do 7  w iecz. 
Redaktor przyjmuje od  g. 12 do  2  po południu-

Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
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C E R A  B G Ł O S Z E t i
P m d  Mcatem mk. 2.50, w tokdda- tak. 300. po fekfato 
reklamy mk. 2.00, nekrologi mk. 150, iwjczajaa 90 taa 

za wlerss petitowy Jednolaaowj.
Ogłosiaala drobno 15 fan. aa wyra», nłjmnla) mk. LSfl 

Ogłoszenia zamiejscowo 10 procent drola).
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Redakcja i administracja Przejazd Wa 8. T E L E F O i  ¿'íh 3 2 .  Konto czekowe P. K. 0. 60149

Walką z bolszewizmem.
W stolicy nasze] w dniach 17, 18 i

19 b. ra. odbywa) ¡>itj wielki zjazd anty* 
bolszewicki, poprzedzony nabożeństwem 
w kościele Kapucynów, Na zjazd przyby
ło okolą 1500 osób; patronowali zjazdowi 
.prałaci, panowie i magnaci*, a więc: pre- 
tydent Drzewiecki, ekscelencja Głąbinski, 
U a in is te r  Staniszewski, ekscelencja arcybi
skup Teo-iorowicz, prałat Około-Kułak, pan 
Kencrał Mchalis, jaśnie oświecona księżna 
Róża Czetw.rtyńska, prezes chrześcijańskiej 
demokrac i pan Mjrjaóski i tym podobno 
inaa p tisouy blękitnokrwiste i utytuło
wane.

Taki skład patronów i inicjatorów 
tjazdu, szumnie zwanego zjazdem „w spra
wie walki z bolszewizmem*, odrazu zgóiy 
przesądza Jego przebieg, treść obrad, ten
dencje, oraz wyniki. Zwłaszcza, jeżeli cho
dzi o te wyniki. Sprawa bolszewizmu jest 
zjawiskiem zbyt poważnera i zawikłanein, 
«byt głęboko tkwi jego źródło w dzisiej- 
•iych stosunkach spokcznych i warunkach 
tycia gospodarczego, ażeby to groźne nie
bezpieczeństwo, wiszące nad cywilizacją i 
kulturą świata dało się usunąć przy pomo
cy płytkich i banalnych przemówień na 
*Jeździe, świeżo odbytym w Warszawie.

Wprawdzie napuzór z|azd ten wyglą
da poważnie, jeżeliby sądzić z szeroko za
kreślonego programu obrad, który obejmo
wał następujące zagadnienia« 1) istota bol- 
^wizmu, 2) degeneracja kultury, jako 

podłoże bolszewizmu, 3) ruch bolszewicki, 
jako wynik wojny światowej, 4) skutki za
stosowania bolszewizmu w życiu państwa i 
•połaczeiistwo, 5) tenor i inne metody pa
nowania bolszewików, 6) demokracja i ko- 

r4forn’» zmierzajncych do urze
czywistnieniu sprawiedliwości społecznej, 
<) historyczna zadania Połyki, jako straż- 
« u k i  cywilizacji chrześcijańskiej I cele 

oecnej wojay s bolszewikami, 8) chrze- 
«»afistoo, a bolszewizai, 9) walka społe- 

n .  a*ewizmeui, 10) metody i 
l n  « u3 sPołcczeń8!wa z bolszewizmem,

, n a . P°^u oświaty, 12) walka na 
K-iJi .4ek0!,nin!Czaern* opieka społeczna 
lołni ? 1€ ’ 14) opieka apokczna nad
E S S ? *  <l5) °pi*ja jako » ¡zbędnyynaik uzdrowienia społeczeństwa, 16) 
n >ir * bolszewizmem, 17) stosu-
i t w  itt*«*nego państwa do społeczeń-

p^ " a * “ “ «m 1 ¡«i

r»«Wię wglki z bolszewizmem, ale tylko

o b r a d , a  nie ś r o d k ó w  1 s p o s o b ó w ,
któryby isto nie mogły skutecznie zabez
pieczyć nas od bolszewizmu.

W gruncie tztczy w Polsce bolsze
wizm p muje oddawna. Nie ma on jeszcze 
wprawdzie tych. cech. Jakiemi odznacza się 
w Rosji. Wprawdzie u nas jeszcze nie 
stawia się ludzi pod murek za to tylko, 
t e  są umyci, albo mają olej w głowie, 
wprawdzie u nas jeszcze w biały dzień w 
śródmieściu nie rozbierają ludzi do naga, 
ani nio strzelają do nich do celu dla wpra
wy, jak to ma miejsce w Moskwie, czy 
Petersburgu. Wprawdzie nasz bolszewizm 
ma cechy łagodniejsze, nie tak rażące, 
wprawdzie on jeszcze ukrywa się pod sza* 
tą frazesów o Bo-jn i ojczyźnie, niemniej 
jednak' on je3t I rozpościera się po naszym 
kraju coraz gwałtowniej, coraz bezczelniej 
i zuchwałej sobie poczyna.

Có* bowiem stanowi istotę boltze- 
wizmu? Nie taka, czy iuna f rma rządzi, 
to pozór! Istotą zła w bolsziwizmie jest 
panowanie chamstwa, zbydlęcenia i upo
dlenia. nad ludźmi pracy, postępu i du 
cha! Bolszewizm—to gwałt aiły pięści iu d  
siłą serca, umysłu l duszy! Boiszewiżra — 
to tryumf złych, zwierzęcych instynktów 
człowieku nad jeęo tdealnemi pobudkami 
i dążnościami. Bolszewizm—to hasło pa
nowania nad ludzkością dla nasycenia 
zbrodniczych ambicji i zadowolenia nik
czemnych popędów kliki sprytnych i prze
biegłych aferzystów, spekulujących na ni- 
zkieb instynktach tłumu,,.

A więc, czyi n nas niema bolszewiz
mu? Czyż ta orgja spekulacyjna zbogaco- 
nych na wojnie pa&kary, ludzi bez kultu
ry, bes serca, b«3 umysłu i duszy, rozbi
jających się w kawiarniach i barach, tratują
cych przechodniów po ulicach, spasłych, 
zezwieraęconych, dyktujących swoje roz
kazy na prawo i lewo — to nie bolsze
wizm?

A czyż to zastraszające łapownictwo 
ezęści urzędników administracy nych, o któ- 
ram c igle się czyta i słyszy nawet z urzę
dowych obwieszczeń, a te kradzieże na łn -  
lejach i w magazynach aprowizacyjuych, 
uprawiane przez skorumpowanych biu
rokratów, traktujących Polskę, jako olbrzy
mi połeć słoniny, z którego wykrawają dla 
siebie cząstki smaczuego pożywienia — to 
nie jest zastraszający swoją ohydą i wstrzą
sający duszą każdego uczciwego obywa
tela— bolszewizm?

A czy zbogaconych n a  wojnie ob szar-

nłkćw, zgrywających się przed wojną w 
Monte-Cario, a dzisiaj zapijających si* n 
siebie w domu, oraz tównież na wojnie 
tobiących Interesa bogatych chłopów — 
wstrętny, oburzający stosunek do ludnośd 
miast, zubożałej, wynędzniałej, jęczące] 
pod jarzmem wszechmocnego paskarstwa 
—to nie jest bolszewizm?

Cała ludność Polski dzisiaj podzieli
ła się na dwa obozy. Z jednej 6trony ma
my ludzi pracy, ludzi twórczych, a ’ więc 
robotników, wytwarzających dobra dla za
spokojenia potrzeb gospodarczych, oraz 
ludzi, którzy tworzą kulturę i postęp na
rodu, a więc nauczycieli, lekarzy, inżynie
rów, prawników, dziennikarzy, iiteratóv, 
artystów, uczdiwych urzędników państwo
wych i prywatnych—z drugiej strony ban
da wyzyskiwaczy, paskarzy rolnych, pa- 
skarży produktów pierwszej potrzeby, pa- 
skarzy-łapowników, paskarzy-dJraudaniów 
i t. p. I gdy zwrócimy uw¿g* na to, ie  
ta banda dzisiaj uchwyciła w swoje ręce 
rządy społeczeństwem, że inteligent i ro
botnik są igraszką w ręku paskarzy, któ
rzy trzęsą wssystkiera—toć chyba nie ma
my już wątpliwości, że te rządy chamstwa 
duchowego nad ludźmi pracy, rozumu, i 
kultury, to nic innego, jeno—bolszewizm!

Nie mamy zamiaru w tym artykule 
zastanawiać cię nad groźnem niebezpie
czeństwem, jakie kryje się dla przyszłości 
Polski w bolszewiźmie! Niema w naszym 
krają nikogo z ludzi światłych i uczc wych, 
ktoby tego ogromn nieszczęścia nie rozu
miał. Rozumiejąc jednak grozę położenia, 
mało kto wie, gdzia tkwi jego źródło. 
A jeszcze mniej jest takich, którzyby wie
dz eli, w jaki sposób do walki z bolsze
wizmem wystąpić!

Tu nie pomoże czcza gadanina na 
zjazdach, wiecach, ani pisanina w gaze
tach i odezw ich. Zła nie wykorzenią mdłe 
kazania w kościołach, ani opisy orgji i 
morderstw rosyjskich. Zło trzeba z korze
niem wycinać!

Bolszewism jeit ciosem, wymierzo
nym nietylko kulturze i cywilizacji; bolsze. 
wizm jest objawem antyspołecznym i anty
państwowym. i dlatego w pierwszym rzę
dzie Państwo Polskie, r a t u j e  siebie i swo
ich obywateli, od zagladyf. musi rozpocząć 
z bolszew;2m :m  walxę.

Niechaj Sejm, jako władza prawo
dawcza, uchwali jaknajprędzej ustawę o 
karze śmierci na paskarzy, apowników i 
wyzyskiwaczy. Niechaj R:ąd zrzuci raz Je» 
dw^bue rękawiczki i weźmie się do czyna, 
stawiając na rynkach większych miast w 
Polsce szubienice. Niechaj na tych szu
bienicach zawiśnie codzień jedea paska»- 
rolnik, jedea paskarz-kapiec i  jeden Upo*

wnlk, a ręczyć moina, i e  nlebezpieczeft- 
stwo boUzewizmu będzie n nas raz na 
uawsze zażegnane.

W walce tej przyjdzie Sejmowi i Rżą» 
dowi na pomoc społeczeństwo. Zorgant* 
zowauy w związki zawodowe i kooperatp* 
wy, świadomy, nie zarażony socjalizm«* 
robotnik, zorganizowany w karne zrzesza
nia zawodowe inteligent -pracujący—stani« 
w ordynko bojowym do walki i  bolsze
wizmem, wiedząc, że bolszewizm—to gróft 
wolności, dobrobytu 1 ducha, te  boUze» 
wizm— to wyzysk pracy przez chamstwo 
te  bolszewizm—to koniec umiłowanej na- 
dewszystko Ojczyzny, Rzeczpospolitej Pol
skiej.

Ale w tych szeregach, walczących a 
bolszewizmem w imię Polski Pracy, ni« 
znajdzie się miejsca dla panó ¿-protekto
rów ostatniego zjazdu antybolaztwicdcgo 
w Warszawie!

Ten zjazd — to zbyt krwawa ironjal 
Protektorzy paskarzy wielkich: kupcóm, 
czyli endecy — i paskarzy małych: sitlep^ 
karzy— czyli chadecy, roją o rozpoczęcia 
walki z bolszewizmem?

Nie tędy cioga—panowie! Zacznijci* 
najpierw od siebie!

St. Len.

Biedny... paź...
(Artykuł nadesłany)

Świeczniku kultury narodowej!.» p i o  
nlerze nowych dróg, rzeesniku postępuL. 
a jednak parjasie w rachunkach społeczno- 
ekonomicznych... Wychowawco przyszłych 
pokoleń... nauczycielu... patrz!... jak 
wszechpotężna dziś blaga, frazes nadęty 
„zdrowym patrjotyzmem* twych rodaków 
wzniosły Ci tron królewski.

1 siedzisz na owym nieszczęsnym 
.stolcu* przebrany w koronę ideowdgo 
posłannictwa, przepasany wstęgą zso iif  
mienia konieczności państwowych... a l e .
oi to drobnostka—w dziurawych butach-,
o  nędzna] twarzy, zapadłych, w apatjA 
skąpanych oczach—Nic to — szepcą zmą- 
Cioue twe wargi, okolona wyrozumiałym, 
jakby z zaświatów płynącym uśmiechem.
— przecież naród nie zapomni o mnie, 
nędznym robaczku! Przecież to wszystko 
minie! Byle wytrwać! Może jeszcze klika 
godzin lekcji trafi c ę, może jakoś t a a  
Bóg utrzyma awą biedną ptaszyną przy 
tyciu, choć troszkę potyteczuem.

i ta dziwna istota, której obraz w 
przyszłości w muzeach pokazywać będą, 
jako cenny zabytek zrozumienia i odczu* 
c k  przez apoł«CMdstve polski« istotnych

Ł5dź, W to re k  zQ s ty c z n ia  1520 rofcn.
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•  f ^ e r ^ n y c h  dla dais*e;~o rorwójn swych 
petrz:b, przykład dziwne~o tworn natury, 
CO to chód: ć r*ykł w słońcu, choć no- 
pl grrę-!y w córa: wlęltste bagno... rze- 
czywlstnśr!— !zlwm Istot# dzierty w wy- 
bladły h swych rękacb Jednak ten „kaga
niec oświity* i ićzl* naprrćd... choć wo
koło wichry wyją, wrburzone worze tycia 
rezbrzra'ewi dzikim pomrukiem swych fil... 
byle tylko światio nie z£«ułol...

Ni';» me nsłyszy z ust bojownika 
tego ta  świętą sprawę grożuych wyrazów... 
wtedy mwet, gdy pada... nie śmi* to 
stworzenie, tak dobrze wytresowane w 
grzeczności, jęknąć głośniej, bo może i 
to nic licuje z tak wielkiego zaaczcaia 
posłannictwami...

B ;duy paziu swe} królowe}!
Cz.-kaiei, aż wolno ci bidzie nieść 

Jsi płaszcz beicenny, tkany rubinami krwi 
ofiarnej i pięknych wysiłków perłami twych. 
Ojców... oprawny w djadern niezrównej 
piękności, co wolnością się zwie... prze
pleciony kwiatami myśli wzniosłe] dorob- 
fca naszego z abiegłych stuleci...

I oto wstała Twa Pani... Wstało słort- 
Ce, którego promienie tęczowemi barwa
mi wymościły twą duszę na przyjęcie 1 
przechowywani* szlachetne) idei-- idei 
pośw.ęcenia— samozaparcia— cichei mrów- 
cze| pr cy u podstaw narodowego bytu...

Lecz Pani—macierz rodzona twa— 
dziwnie niewprawnie jeszcze sunie na- 
prió ?_A ty przecież nie możesz wypu
ścić ze swych niegodnych rąk najmniej
szego choćby skuw ka tego płaszcza, co 
kulturą zwie się.

[ ^ u tn ie s z  dobrze, te  teraz włsśn'e, 
gdy Ojczyzna twa pierwsze kroki stawia 
w utrwaleniu swej niepodległości, zacho
wania tego dziwnego cadn, o który mo
dlił :ię Mickiewicz, a który w oczach 
naszych się ziścił—teras nieść musisz Jej 
p łj-s jz  kultury narodowej, baczyć, by nie 
spadł z Je; ramion słab\cli je»icze, a prze
ciwnie 'tulił Ją szczelnie, iżby żaden po
dmuch złowrogi z dalekiej północy nie 
witradł się, by wyziewy s rozkładającego 
trupa moskiewskiego nie skalały Jej — 
Tej macierzy me splugawily ciała! Ona 
&M* być piękna i czysta nieskalana! Musi 
jaśnieć poświęceniem swych swych synów, 
a nie łachmanami obłudy i kaijerowiczo, 
wstws odstraszać]

Nic to, t e  &iiy opuszczają, droga co
raz więcej kamienista, pragnienie usta 
pali, p ia ś  s trudem pochwycić zdoła co
raz większym wysiłkiem zdobyte... powie
trze. Nic tol Bjle Pani Jego zdrowie i 
*łiy swe odzyikatal

A może to i—przeciet I nędzny ro
baczek ma chwilę dziwnego rozmarzenia — 
myśli sobie ten nasz nauczyciel, wreszcie
i ta chwila nadejdzie, kiedy Pani Jego 
zwróci nań, sługę swego, swe oblicze, 
nioż^ przemówi tak słodko i rozmmająco, 
p.*ytuli do łona... i trudy rozliczne, noce 
bezsenne nerwy, poszarpane... będą wy
nagrodzone już sowicie...

Ale czy tylko inni twoi bracia ze 
wszystkich stron, niby natrętne muchy 
oblatujący iwą Panią, a i s  pięściami ta i  
nieraz przyskakający do Jej ściętego 
oblicza, pozwolą zwió:ić Jej—dobrotliwy*, 
tłouki wzrok na ci oie.^—biedny i cichy 
robaczku paziu królewski, co cię na tym 
ł t i  padole zwą... nauczycielem!

J. Wt. R,

Korfantówka‘‘
szykanuje nasze pismo!

Wiele alą mówiło i pisaló na tem a t  
separatyzm u Wielkopolski; wyrażano 
zdziwienie, t e  po ro u wyzwolenia alą 
Poznania  s pod władzy Prus, nadal w 
urzędach i na  poczcie posługują aią 
językiem niemieckim. Prasa  robotnicza
1 ludowa uskarża się oddawna, że wiel
może endeckie z Poznania o taczają  
Wielkopolską ipurem  chińskim I nie 
dopuszczają do bratnie} dzielnicy pro* 
mieni iw  a tła i praw dy! »

Sądziliśmy, że dzisiaj już skończyły 
się te  ni czem ne praktyki, uprawiane 
prz«z sprusaczonych duchowo szuc- 
manów i wielkorządców poznańskich. 
Przypuszczaliśmy, t e  lud polski w ziemi 
poznańskiej zdołał łeb udrzeć hydrze 
reakcji, ponoszącej się bezkarnie do- 
ty c ’ czas na ziemiach Mieczysławów i 
Ch.obrych.

R oczywistość zadała  kłam wszel
kie' I<•> ca, O to  wczora} zw rócono nam
o t ; jtempiarze »Pracy*, w ysłane {ako 
■cm .m a do redakcji .Dziennika Poznań
skiego" i .K u rjera  Poznańskiego*. Na 
opaskach  w ybite s ą  pieczęcie n i e 
m i e c k i e  treści następu jącej: „Ver- 
te ig e rt*  „A bsender unbekannt"  »Brie£>

anatfabe" „Poaen* 1 t. p., co  znaczy: 
.zabronione, nadaw ca nieznany, urz^d 
wydawcy listy*.

' Wi^c dzisiaj jeszcze jes t  w Rzeczy
pospolitej dzielnica, zwana województ- 
wem pożm ńskiim , kolebka Polski, w 
której urzędnicy posługują się w mieście 
pois.-dem, stolicy dawnego państw a pol
skie, o, znienawidzonym przez cały naród 
języniem niemiock m ?

Więc bezczelność stupajków pocz
towych niemieckich na  służbie polskiej 
dochodzi do tego, że nie chcą  oni prae- 
pusz * zuĆ do jednej części Rzeczypoa- 
pol.tej Pols ioj pism polskich, rep r jzan -  
(u <jcych ideały narodow e i państwowa 
polskie, wydawanych w drugiej dzielnicy?

Bezczelność, czy głupota ? P ię t
nujemy ten  niesłychany ak t  zuchw a
łości l ignoracji, podając o nim do pu
blicznej wiadomości ogółu, a przede- 
wszystkiem do wiadomości braci naszych 
w Wielltopolsce, którzy napewno nie 
pozwolą dłużej n a  to, ażeby z kraju 
odwiecznie polskiego 1 z Macierzą swoją 
serdecznie zespolonego baszowie endec
cy robili obce  państwo, zwane przez 
drwiny „ Korfantów. :ą“.

D o n io s łe  u c h w a ły  d la  o św ia 
t y  ro b o tn ic z e j .

(k) Na oststniem posiedzeniu Kp- 
misji kultnralno-oświntow*}, pod prz-wod- 
nictwein dr. Si. Kopcińskiego, postanowio
no, co następuje:

1) Zwrócić się do Magistratu z wnio
skiem zobowiązywania wszystkich przyj
mowanych do pracy w instytucjach miej
skich analfabetów, do nauczania się w 
określonym terminie czytać i pisać;

2) Porozumieć się z Minlslerjum Kul
tury o skierowanie wystawy okrężnej 
„Sztuki Diiecka* do miasta Łodzi, oraz 
zająć się sprawami organizacyjneml tejże 
Instytucji;

4) Postanowiono wydać dla dzieci 
szkół powszechnych koncerty i przedsta
wienia w wykonaniu wyciiowańców szkół 
średnich;

4) Przyjęto wniosek Uniwersytet» 
powszechnego oznaczenia opłaty za słucha
nie wykładów w uniwersytecie na 6 Mk. 
miesięcznie, przyczem osoby nie mogące 
wpłacić i te} drobnej sumy, będą na wnio
sek odpowiednich organizacji, zawodowych 
zwalnianie.

W niedzielę d. 25 b. w. o p. 6 ej 
po południu, Komisja Kulturalno-oświato
wa urządza trzeci koncert Indowy w sali 
koncertowe}.

* * * * * *

Kalendarzyk.
D zli Fabiana 
Jutro Agnieszki
Wschód słońca. 8 m. 02
Zacbód „ 4 m. 20
Wschód księżyca 7 m. 06
Zachód _ 4 m. 01

IS sp cn M i historyczne-
20. L 1828. Z narł  w Warszawie Sta- 

aisław SUsiJc, jeden z najszlachetniejszych 
duchów, jakie wydała PoUka. Mieaaoaa« 
niu a pochodzenia podniósł namiętny głos 
protestu prz ci w upośledzeniu miesr^aaa 1 
krwawemu uciskowi clił^pów w Polsce. 
Dzieło jego p t  „Uwagi nad życiem Jaaa 
Zamojskiego* stanowią epofcf w dziejach 
poUkiej myśli apołeesnoi, je i t  to funda
ment polaLfej demokracj i. Z i Królestwa 
Kongresowego piastował wy* kie arsędy, 
prowadził ś jc la  baidzo skromne. Zabrana 
fandusze przekaiał testamentem na eelo 
publiczne, m. in. aaknpioae dobra w Era- 
biesiiowio podarował włt/śclanom pod wa« 
runkiem, ia miali być wzorem gospodaro
wania. Zamiar 8t>ssioa zosUł ¿óiaiej spa
czony prsea Moaiall:

z fytla ersen-zsej! n. I R. !
Z a b r a n i e  d z i e l n i c y  t J f a s fn e j .

W niedzielę, dnia 18 b. m. w Ioiala 
Klubu przy al. Piotrkowskiej 91, odbyło 
się zebranie członków dz. Wodnej.

Przewodniczył zebraniu koL Powązka, 
sekretarzował koL Marciniak. (

Referat polityczny wygłosił koLM ło- 
tecki, ktfSry w diaższem przemówieniu 
skreślił zebranym obraz dzisiejszych sto
sunków politycznych 1 ekonomicznych w 
w Polsce.

Zihranl z zafnte^sowaTiem crr?ła* 
chali ciekawego referatu, Ty ;łjszo.i<»gj ze 
zwykłą koł. Mł. 'w i^> orato i<-ą.

W spranie o'w -cia ^u-sów wieczo* 
row -cti, wyłaniano, i i  rtla u r u c h o m i ł a  
jed n i jo  kom filetu po-riebi nairoa ij 50 
słuchaczy. PontewsS do-ychcias w dziel
nicy nie zapisała rię W3 łfla.ji<ia i^oić, po- 
sbuowiono ea.T^iczstie zakr^ątnąć się w 
celu skompletowania pełnego kompletu 
siuebac/y.

Sprawę urządrenla zabawy odłożono 
do posiedzenia zarządu dzielnicowego.

Na waiosek kol. D. uchwalono, iż 
wszyscy członkowie obowiązani są  prenu
merować „Pracę*. Członkowie—którym 
zatrudno jest opłacić prenu.neratą—obowią
zani są we dwóch, lub trzach prenumero
wać 1 egz. «Pracy“.

Następnie uchwalono wniosek kol.
G., aby zaprowadzić na przyszłość zebrania 
listę ob;cnycb, by stwierdzić, którzy człon* 
kowie uczęszczają na tikowe, a którzy sta* 
Ie na zebrania nie przychodzą.

Otwarcie klubu dzielnicowego uznano 
ia  rzecz pilną—polecając zarządowi wyna
jęcie odpowiedniego lokaln.

Na tem zebranie zakcńczono.

Ze ZwiazMu) i stousrzgszefl-
Zo S lo w . Spo± . .W yzw olen ie" .

Od 1 lut-?ko i twiera nawy sklep na 
Rokicin, Stów. Spoi. „Wyzwolenia*, w do« 
mu JUjnyaa. Jest to 19 sklap tega S.owa- 
rsysaanU.

Teatr, m a z y k a  l  s z l a k o .
T a a tr  Pa leki.

Dzli we wturak Teutr P«lskl daj« na
Ochronko Im. Kliiilskie|£o historyczną »/tu
kę J, A. He r t « p t .  „Książa Józef Poniato
wski“ w wyko anlu cało«ęo pers«aeiu.-

Jutro „Sióstr« łloian»“ kratjch«ila
A. Eirsla.

We cawaitok premiera głośnego wo
dewilu pt. „Za oceaoam“.

■ I t e a l r  m u a ik a ln o - d ra m a ły o a a j ,
(V) Rnferat kultnralno - oświatowy

DOG Łódl, z rganteow ł w ubiegli n'o- 
daiulg po akońuzooym Zy-tizia beaptatay 
wieczór tnasykałnoodraiaalyaanf, w lokalu 
Stow. Handlowców PoI*ktcb, ioa  ktiry  aa- 
prosił wszystkich pr«a l»taw(oieli instytucji 
ucieatntozitcycli w Zjcźd iie.

Obfity proftrstn wleuaora wypełniły 
produkcjo fortipisnowa w Intarpratacjł p. 
K. B*rotarn, popis chóru ftołniers-lego 
garnizonu łdd:k<«go, er.ł na skrsypcaoh o- 
ra> konaiij i jodaoiktawa Orwicaa p. t. 
„Pioruiem*.

Utworaenie chóru etanowi zasługo 
ppor. M. Dusłtlewlcca, który potrafił u< 
» H ę t a « »harmonizować aiiy r stworzyć 
zespół, który w krótkim warlijdn o esa«!« 
zrot.ił postgpy. Całr odip aw»i wesoraj 
wiąaaakg [iośai czyuta, rytmicznie, sbiara- 
jąo zasłużone oklaski.

Z prawd^iwam zaol^clom artystysrnem 
g rs ł  na skrzypcash p. L d*nor wyrażając 
duże wyrobienie techniczne, które ujawni
ło się zwŁiazaaa w wykonania ,Ov«rtasa* 
Wieniawskiego.

Komedja, w wykoaaaln saeragowoów 
wyszła udatnie.

Wieczór zakońosyła deklamacja podp. 
Kord b? », który se az^aerośoią noaucla wy- 
powietiział „B.ałe orły*.

£ miasta.
D a lO -c} w la o a o r s ia .

(r) Zgodnie ■ rozporsądzenUm min. 
spraw wawbetr nyoh Wojfiechowaking^, sta
ro s ta  na m. Łódś, jv Zbroiek aarzą<laił, żo  
taatry, reataaratje, kicuaji»tjRr..f/, kabarety 
kawiarnie, aaie t a n a c ^ n k l u b y  i wazslki« 
inno publiczne miejsca rozrywek mogą być 
czynne tylko do godziay 10 wisesoMm. 
Wiani niezastosowania b ę do togo będą 
karani w  drodze administracyjna] karą a- 
resztn do 8-ch miesłęsy lab grzywną do 
3000 m rek.

P o n ad to  S ta r o s ta  wzywa Iudno  ć do 
o g r a n ic z e n ia  ao śy s ia  p rą d u  e le k t r y c z n e g o ,  
ja k o  t e ś  a p a ł u  w a w a<ystk iah  I e k a U c b  
p ry w a tn y c h  i p u b i i c s n y e h  do  m in im um , za- 
a a a c ra ją c ,  źe ,  o i la  p o w y is a a  w e z w a n ia  
n ie  b ą i e i e  na leśye ia  z rozum iane  i n ia od
n ie s ie  pożądanego  akutkn ,  w y d i a e  zo s ta n ą  
a o w e  s a ra ą d a o n ia  a s a s to a a w a a ic m  ś ro d 
k ó w  p rzy m u a o w aeh  i p o z b a w ie a ia m  p rąd u  
e la k t ry a z a e g u  p r z e z  u a a n lą c ia  l icaolka.

roh.
Z powodu pod ro ien ia  artykułów 

ływnodciowych, w^gla itdM ora* pod
wyższenia ponaji pracowników azpltal- 
nych — stawki za leczenie chorych zo
sta ły  podniesiono w szpitalach miejskich,

mianowicie: mk. 15 d!a chorych  we* 
wnetrznych 1 rak. 18 dla chorych chirur
gicznych — (dziennie). W Rsdogoszczu 
mk. 19 J mk. 21 dziennie, z powoda 
znacznie większych kosztów na opał w 
tym s-pitalu .

W związku x podwyższeniem s ta 
wek stoi kwsstja  13-i} p«no!I, k tóra  
b<*dz!e wypłacona zgodnie z 15 punktem 
umowy, zaw artej a  pracow nUam l szpi
talnymi.

Z W y d a la ła  S a k e  la l elwra.
(k) Na sobotniem  posiedzeniu Wy

działu Szkolnictwa w dn. 17 b. m. wy
słuchano aprawozdania dacenren ta  z 
prac  Komisji Oświatowej na ZieźJzie 
Związku Miaat. W ybrano na wakująca 
miejsca członków komisji kulturalno- 
ośw atowej I powszechnego nauczania, 
do pierwszej p. Władysława dackiego , 
b. Inspektora szkolnego okręgu włocław
skiego, do dru<*ie| p. Leona Starklewlcza, 
dyr k tó ra  gimnazjum mlija^iego. Nadto 
załatw iono kilka spraw natury  we
wnętrznej.

F r a a a ls a ls a la  b iu r ,
(k) W dniu dzlsielazym biura Sta* 

roslwa, państwowe) policji powiatowe}( 
Wydziału powiatowego Sejmiku łódz
kiego i Wydziału Handlowego, przenoszą 
aię do nowej siedziby przy ulicy Piotr* 
kowskiej 100. Biura ta  zajmować będą
I I II piętro. Opuszczony lokal z u!. 
Aleja Kość uszki 14 zajęty będzie przez 
Skarbowość.

•’a n a j*  d la  n a a e a y o la lt .

(k) Wypłata pensji styczniowe!, o raa  
13-e} pensji d la  rsuczycieM szkół po
wszechnych m!ej»kich będzio sią od
bywać w dn. 20, 21 i 22 b. m,

W pierwszym dniu t- f. wa wtorek
20 b. m. dla azkćł od 1 do 60, w d ru 
gim od 61 do 120, w trzecim pozostałym. 
Kwity na  pensją są  do odebran ia  w 
biurze Wydziału Szkolnictwa od  godz. 
1-e} do 3-ej.

Z Unł

(r) Program  wykładów od 20 do 24 
b. m . przedstawia się następująco: w to
rek, dnia 20 stycznia, o godz. 7 wlecz, 
prof. Lorenc — Absolutyzm Wschodu I 
Dem okracja  w Grecji, o  g. 8 wlecz. Dr. 
Handelsm an — Ogólny pogląd na  bu
dową ciała ludzkiego; środa, dnln 21 
stycznia, o  g. 7 wlecz. prof. Olszewski
— Wlelua Rewolucja Francuska, o g. 8 
w.« prof. Rąb (Insp. szk.) — Co to  jost 
Ekonomja Polityczna?; czwartek, dnia 22 
stycznia, o  g. 7 wlecz.: prof. Wyżykow- 
ska — Położenie i granice Polsni; o g.
8 wiec*, prof. Koziołkiewiczówna — Za
ran ia  Romantyzmu; piątek, dnia 23 stycz
nia o g. 7 w. prof. Rachlewlcr. — Zycie 
obycza’owc w Polsce na tlo twórczości 
R jja , Kochanowskiego i Górnickiego; o
g. 8 wlecz.: prof. Rąb — Ziemią I p ra
ca; sobota, dnia 24 stycznia o g. 7 w.i 
prof., Olszewski —  Dzieje powstania 
ziemi; o g. 8 w.: proŁ Gajewicz — Ele
ktryczność.

Kancelaria  w dalszym c ^ ę u  przyf- 
mufo zapisy na słuchaczów Uniwersy
te tu  od g. 6 do 8 w. O pła ta  dla słu
chaczów zapisanych wynosi 6  mFr. mie
sięcznic, dla nlezapisanych 50 fsn. za 
poszczególny wykład. Dotychczas zapi
sało a!ę na wyl.łady Uniwersytetu oko
ło 250 osób.

(z) Pnństwowy urząd  węglowy o«* 
dezwą z d-.ia IG stycz ia r. b. zawiada
mia, i e  w sbe"  niemożliwości dostarcze
nia węgla cieszyńskiego gazowniom, wy
daną została dyspozycja n a  kopalnia 
krajowe, w ce lu  zaopatrzenia gazowni 
choć w ten  gatunek  węgla. Z powodu 
Jednak s tra jku  na Górnym Sląs' u  i za
grożonego ru :h u  k o k i  poznańskich, ko
palnie  „Reden* i .F lo ro"  całkowitą swą 
produkcję  wysłały pod adresem  kolei 
poznańskich. W danej chwili s to ją  nie
czynne, oprócz  łódzkiej, ta k ie  cazownle 
warszawska, kaliska, piotrkowska i to - 
maszewska.

O b ra b o w y w a n ia  P s le b l .

(r) Ze sfer kupieckich donoszą, ia  
pewien gatunek hjen paskarskich, która 
wykupywały, w Polsce futra i brylanty 1 
wywoziły je x kraju zagranicę, cbacaio 
przerzucił się na morfinę i opium oraz 
masło, wywożąc ta artykuły masowo do 
Paryża.

Skutkiem tego cena opium 1 morfiny, 
która niedawno wynosiła jaszcze -2.500 ma
rek za 1 kg. podskoczyli obecnie na 15 
tys. marek. Dlaczego wudzc nasze cła 
położą stanowczej tamy temu b u c u łn e ta a  
fabowanla Polski.
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t M p a t r y w n l *  m ia s ta  w  g a i  wodny-
(k) Zarząd Gazowni Łódzkie] »wró

cił się Jo Magistratu z zawiadomieniem, 
l e  jeśli nikt nsdxi nie będzie rekwirował 
koksa z zapasów Gazowni, to przy dosta
wie 2 wagonów wę^ia liziennie, bidzie 
•n a  mogła zaopatrywać miasto w gaz 
» '’■dny.

Z podobnemi przedstawieniami Ga
zowni* zwróciła się do komisarza Mini* 
tteistwa Przemysłu i Handlu int. Grossa.

S » r a w j  b u d i t> 3 w «  w l t ja k l« .
(V) Komisja skarbowa Rady Miej- 

■kiej zaKończyła obrady nad budżetem i 
przesłała wykaz Magistratowi ustaliwszy
{u* poszczególne pozycje. Zamierzenia 
mdżetowe znajdują się w druku i w koń

ca bie?ącepo miesiąca przesłane będą Ri- 
dzie Miejskiej, która w początkach lutego 
przystąpi do o lrad  budżetowych.

Niezależni* od tego Magistrat czyni 
przygotowania celem wprowadzenia pod 
obrady możliwie wcześni« sprawy budże- 
u  na rok 1920 i 21.

S M l« r t« Ia f  a f p a d a k .
(r) Wczoraj po południu w fabryco 

Gajara w ©dd^itle tkwkim, «»jętego pra
są murarza Nubant», poibwyCił pa», woią- 
(  j^o n i a a a c s ę ś l i g* w wąski otwór w 
ś j ! nie, w którym obracało się koło napę
dowe. Wydobyto^bubauti fjrmaioie sm iai- 
daonego; ś ma i ć  nastąpiła natychmiast.

C y przycayi.ą i  ierci b j la  ni»ostroż*
cny t** n e jr^ s ira fgan la  prsepiaów •  

■ab«api«cs<niaib.

O fia ra  t lo e ł łn o ś - l . . .
(r) Wezoral o g »d«. 7 wiaesor m o- 

fcok d -mu Nr. 261 pray ul. Piotrkowskiej, 
tramwaj oa^cb«! ua *ói naładowany kar* 
tofinai. WafdD i wóa aasM y poważnie 
gb kodzuca— w^śaiua uległ ogóiuunm po- 
tłaoteniu.

Wypadków takich, eoras wi«oej— bo- 
taje pogttowia ratunkowa — i policja,

UJqola prasin jrtn lk a .
fW) Wezuraj araędnk-y Uriędu BI d- 

•aego dukou li zewiaji wśród paaatorów, 
Jadących do Koła I aresztowali Moryca 
Sijdiowakiego, który wiÓBł Błoto i srebro.

K o m u n i k a t u

Powodując się fałszywemi pogłoska
mi rzuciłem obelgą na p. Franciszka So* 
larczykn. Zarządzającego Stow. Spot. 
.Dźwignia". Za co publicznie Go prze
praszam.

podpis: W.. Z.

Sprawy robotnicze
Z ach łan n ość  kom uniatów .

Do robotnika Stasińskiego, pracują
cego w fabrvce Benicha, zgłosili się dele
gaci z tow. Wildemancm na ca«le propo
nują« mu podpisanie deklaracji związku z 
■I. Pustej. W razie odmowy, grożono 
Ptasińskiemu wyrzucenia z fabryki. P. 
odpowiedział .czerwonym" obłąkańcom, i t
t ui zapisał się do Zw. Pol. s  ul. Głównej. 
>mom z ul. Pustej oświadczamy, iź gróźb 

ich się nie lękamy, a na gwałt z ich stro- 
■y wdpoaitdnio zareagujemy.

Kogo p o p ie ra m y ?
Na badowii w ko żarach n i  pl. Ha

llera, m a ^ u r  ciesielski p. Jasiak wydalił 
t  roboty dwóch cieśli polaków, zatrzymu
jąc nadal przy pr»cy cieśli—niamców!

Czy p. Jasiakowi się zdije, iż znaj
duje się w niemieckim ,Vater!andzte*/> 
Dotychczas wiemy, iż ul. 6-go S erpnia 
Nr. ¿2, i dzie m eszka p. J. i pl. Hallera 
m es* zą się w polskiej Łodzi, a p. J. chy
ba [ rzypominać nie potrzebujemy, co jest 
b l iż z e  ciału—koszula, czy kapota?

Ruch zawodowy inteligencji.
O o p o a i i e n ie  le k a r z y  d z ie ln i-  

c o a r jch  i p o lic y jn y c h .
Lekar e dzielnicowi są obecnie leka

rzami sanitarnymi, epidemicznymi, leka
rzami biednych i t. d. Mają oni często ró
żnego rodzaju zlecenia od policji, od urzę
du mieszkaniowego i od innych instytu
cji, tymczasem za swoje trudy otrzymują 
800 mk. miesięcznie. NfC też dziwnego, że 
taźądali oni podwyższenia pensji do 1200 
■k. miesięcznie.

Wydział Zdrowotności publicznej, 
iwaśyws*/, źe wyżej wspomniane połącze

nie najróżnorodniejszych zajęć Jest prze
szkodą dla punktualnego wypełniania obo
wiązków—zaprojektował niezwłocznie od
dzielić funkcje fkarzy dla biednych, któ
rzy to lekarze powinni tyć  laieinl od 
Wydziału dobroczynności publicznej, od 
funkcji epidemiczno-sanit-rcych, do któ
rych będą powołani specjalni lekarze.

Równocześnie dojrzała myśl utwo

rzenia instruktora lekarzy policyjnych, «- 
trzy mywanych na koszt Państwa (aa wzór 
Warszawy, gdzie przy każdym komisaria
cie istnieje lekarz policyjny) ponieważ 
fur,keje leisar;y policyjnych są odmienne
go charakteru i specjalnie potrzebujące 
stosownego przygotowania się. Wkrótce 
zapaść ma w tej sprawie decyzja.

i u liiii>i. ni ii Haeł— BB—  ■■ 1 ■gjL'. M

no obezarze wolnego m iasta  Gdańsła 
koleje ni« n a raz1« poddane poi
al iemu zarządowi kolejowemu. W my# 
waLa>'<f'Weir udzielonych w Paryżu koie  
Je re pozostaną  pod władzy do tych c z a  
sowej prusUiej Dyrekcji kolejowej 4 
Gd a/laku.

flfcszyni&i k&kjowi da laczelnika 
Pfiśstwa.

WARSZAWA, 19 stycznia (PAT). 
Naczelnik państw a otrzyma! depeszą 
następującą: Zjazd maszynistów kolek* 
wych dnia 8 i 9 b. m. składa bo ld  Na* 
czelkowi państw a Józefowi Piłsudsklamt 
bojownikowi za wolność Polski. Zn w »  
dowy Związek m aszynistów kolejowyct 
w Polsce.

Zwyżka kursu marki polskiej.
GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) D* 

tu te jszych  banków napływa wiało zgła* 
szeń o polską walutę  markową.

Giełda krakowska a marka.
KRAKÓW, 19 stycznia (PAT). 2 

Giełdy komunikują. W obec uchw alonej 
przez Sejm relacji korony do marki za
rząd giełdy krakowskiej uchwali! z dniem 
dzisiejszym nie dopuszczać dalszych 
transakcji  giełdowych odnośnie  do mar
ki polskie) i skreślić odpowiednią ru 
bryk q w swej cedule.

Pierwsze pasledzenle Ligi Narodów.
PARYZ, 19 styesnia (PAT). Hsvas 

spózn. Dziś rano  w Ministerstwie spra'.7 
sagranizznych odby ła  się pod przawod- 
nlctwem Leona Bourgeois pierwsza 
posiedzenie  kom itetu  wykonawczego 
Rady Ligi narodów. Obecni byli Cur- 
son, Matzi, Venizeios, Ferrari, Ouleaea 
do Leon, posłowie szwedzki norweski, 
duński, szwajcarski, grecki, czachosło- 
wackl, sjamski, am basado r  Beigjl, poiski 
m in is ter  spraw  zagranicznych P a u k  oraz 
Lloyd George. Przewodniczący Bour
geois w przemówieniu wyraził nadzieję, 
żo S tany  Zjednoczona w niedalekiej 
przyszłości zgłoszą swoje uczestnictwo 
o raz  zadowolonle x powodu przyłącze« 
nia si<j do Ligi narodów, H.sapanji, P e r
sji, Chili, Argentyny i Paragwaju. O Li
dze narodów  powiedział Bourgeois  źe 
polega ona  na pomocy w wykonywaniu 
t ra k ta tó w  o raz  na  współdziałaniu w e- 
wolucji przyszłości.

Czy fimsrifka przystąpi da Ligi Narodów?
LJON, 19 stycznia (PAT). Radjo 

warsz. Ja k  donoszą z Nowego Jorku, 
rokow ania  pomiędzy przewódcami s tron 
nictw w senacio  ce lem  osiągnięcia kom
promisu trw ają  w  dalszym ciągu bez 
przerwy. W kołach senatorskie» opty
mistyczne zapatryw ania  b iorą górą. _

Wiioś w opałach.
WIEDEŃ, 19 stycznia (PAT). B.K, 

donosi z Berlina: „Barliner Tegoblatt* 
donosi z Hagi: N o ta  dom agająca się wy
dania byłego Cesarza Wilhelma zosta ła  
wręczona wczoraj ministrowi spraw  za
granicznych. Utrzym ana ona  Jest w fo
nio przyjaznym aio stanowczym.

Prawodawstwo robotnicza w Austrii.
WIEDEŃ, 19 stycznia (PAT). B, K. 

donosi z Berlina: Zgromadzenie narodo
wa przyjęło w 3 czytaniach ustaw ę o 
radach  nadzorczych pracy w imiennem 
głosowaniu 213 głosam i-przeciw 64 p ra
wicowych 1 niezawisłych socjalistów. 
N astępne posiedzenie Zgromadzenia na* 
rodowego odbędzie siq skoro  tylko ko
misja droży in iana  wypracuje swoje sp ra 
wozdanie.

Strajk pocztowy wa Włoszech.
RZyM, 16 stycznia (PAT). Havas 

spófn . N iektóre  ilnje telegraficzne dzia
łają  jeszczo. W Rzymie 70% personelu  
pocztowego pracu je . W Turynie i Medio
lanie s tra jk  objął wszystkich pracowni
ków pocztowych i telegraficznych któ
rych zastąp iono  żołnierzami.

Układy angielsko-bslszewickis.
WARSZAWA, 20 styćznla. (Własny). 

Z Kopenhagi donoszą, że delagat so 
wiecki Litwinow, o raz  de lega t  angielski 
O ' Grady podpisali układ anglelsko-so- 
wiecki w spraw ie wymiany Jeńców, orna 
dostaw y odzieży 1 fywnoś:! .

Ofensywa bolszewicka.
Rammikat Stt Gsaeialnep »

% dnia 19 stycznia.
Front Utewsko-blałoruskt:
Wcjaba grupy gen. Rydza-Smigłego 

w poar. gu aa cofającym się- praeciwuikkm 
lająły szereg miejscowości na wsshód od 
jszior. Ruszm.

Na pćłnc j od Bobrajaka bolszewikom 
ndało alę przeprawić na saobodai braeg 
Baraayny I zaatakować miasto Swlałoca. 
Oddelały wielkopolskie w brawurowej kontr* 
aheji odrzuciły nieprzyjaoieli aa wschodni 
brseg rtekł, zadając mu dotk liw a straty.

Na odcinku Foleaklm bolszewicy u- 
rorczyw e atakowali nasza josyojo na to- 
rzo kolejowym i pod waią Saietkuja, na 
polndate od Prypsci. Ataki powtarzały

■?4 prltos cały dMeń. Prxy świetnym współ* 
udz'ai» naszej artylsrji i pociągów pan- 
cerayeh sortify ona odpsrta z oięikloml 
dla aleprcyjaeiela stratami.

Na południe od Prypeci oddslały na- 
aze praeszły do kontrataku 1 rozbiły batal
ion Lrlsaowickl. Nieprzyjaciel w popłochu 
wycofał się na wschód.

Front wołyński.
Ożywiona daiatalaoić wywiadowcza.
Rewindykaoja slem poltkish na za* 

chodaie.
W Ciąga dnia wesorajazega wojaka 

nassa obBidziły prócs Torunia, Liotbork, 
Brodnico i Margonin. WsiQdzle obejmo* 
waale odb/wsło siQ Bpokojaie.
W zastępstw ie  szefa sz tabu  genera lnego

Kuliński, pułk.

Frzesi piebisc^fesni
PARyZ, 19 stycznia (PAT) Havas. 

Oddziały przeznaczone dla okupacji 
wszystkich terenów  Plebiscytowych wy
słane będą  dnia 2 lutego. Komisja dla

Górnego Śląska wyjedzie w 2 tygodnie 
po wprowadzeniu okupacji wojskowe] 
na  te re n ac h  plebiscytowych.

BSHBW

Błazeństwa niemieckie w Lesznie.
i

POZNAN, 19 stycznia (PAT). Dnia 
16 stycznia wydała Rada ludowa w Le
sznie odezwę do niemieckiej ludności 
temtejszej, wzywającą m ieszkańców 
Leszna i okolicy, aby w dniu wkrocze
nia wojsk polskich powstrzymali się od 
wszelkich objawów radości, aby nie wy
chodzili nu ulicę, aby dzień 16 etycznia 
święcono jako dzień powszechnej żało
by i smutku. Dając posłuch tej odez
wie Rady ludowej o godz. 10 przed po* 
łudnlem tłum niemców poraź osta tn i 
zebra ł się pod ratuszem , aby zamanife
s tow ać żełobę narodową. Z ra tusza  i 
wielu domów powiewa y flagi pruskie. 
O rkiestra  saperów  odegrała  pleśń , lch  
haba  ergeben*. Potem  z mównicy prze
mawiało kilku mówców wzywając do 
zniesienia poddaniem  się woli Bożej 
ciosu, który na niemców spadł i nie- 
t racen ia  wiary w przyszłość a  zarazem  
także do zgodnego współżycia z polaka
mi. Po odśpiewaniu .D e u tsch a n d  Uber 
alles" rozeszli się niemcy w przygnę
bieniu i smutku.
M ŁW krótce po  wyjściu wojsk niemie-

ćkich wjechał do m iasta  pa tro l  z 3 u ła
nów polskich i ustawił się pod ra tu 
szem. Była godz. 9 rano . W krótce 
wm aszerował silniejszy patro l p iechoty 
poisklej pod dowództwom porucznika 
Trojanowskiego i ustaw ił się pod kosza
rami w ulicy Moltkego. Wojska polskie 
wkroczyły z muzyną i pieśnią na ustach. 
Zajęły one  najpierw koszary przy ulicy 
Ogrodowej. W mieście panow ał spokój
i porządek. Nie padł ani Jeden strzał. 
Ludność polska wyległa grom adnie  na 
ulice i okrzykom radości nie było koń
ca. Poczę to  wywieszać chorągwie poi 
skie, wieńce z zieleni i kwiatów. Rów
nież na ra tuszu  i budynkach publicz
nych wywieszono na  to  przygotowana 
chorągwie o barw ach narodow ych poi* 
akich. W południe ustawiło się wojsko 
na rynku i tu  je powitał pięknym prze
mówieniem dr. Swiderski. Ludność nie
miecka stosując się do wskazówek nie
mieckiej Rady ludowej zachowywała się 
z rezerw ą i z za firanek okien przyglą
dała się wspaniałem u widokowi m arszu 
wojsk polskich.

Marsz naprzód na Zachodzie.
Główna kw atera  frontu pomorskiego,

19 stycznia; (PAT). Ze wszystkich s tron  
P ru s  Królewskich i Mazowsza dochodzą 
wiadomości o entuzjastycznych powi
tan iach  wojsk polskich przez ludność. 
Ludność niem iecka zachow uje 8:ę wszę
dzie lojalnie, a  Polska wita wojsko nie
zmiernie entuzjastycznie.

Z Torunia  Niemcy wywieźli ile tylko 
mogli zapasów  węgla.

DZ1AŁDÓW, 19 stycznia. (PAT). 
W ciągu dzisiejszego dnia za ję te  zostały 
przez wojska polskie na Mazowszu 
między innemi m iasta  Lubowla 1 Nowa 
Miasto.

Główna kw atera  frontu  pomorskiego,
19 stycznia. (PAT). W ciągu dnia dzi
siejszego operac je  na froncie pomorskim 
odbywały się w. dalszym ciągu według 
planu i wojsko wypełniło swoje zadanie, 
doszedłszy do rzeki Noteci. Dziś zajęły 
pols .ie oddziały m iasto Kowalewo, znane 
z u c h w r ł /  Rady mie skiej, k tóra  prze
znaczyła 4000 mk. na  zorganizowanie 
powitania naszej armji.

Patrjotjzm rybaków kaszubskich
GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) Ry" 

bacy  kaszubscy postanowili ce l/  fswói 
połów tegoroczny sprzedać  Polsce 1 nie 
zawierać żadnych um ów z Niemcami.

Krzyżyk na drogę.
GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) Dnia

24 stycznia odbędzie się tu  wielka pa* 
rada  pożegnalna wojsk tute jszych do
tychczasow ej załogi niemieckiej.

40,000 tan śledzi dia Polski.
GDAŃSK, 19 stycznia. (PAT.) „Dan* 

zlger N eues te  N achrlchten* donoszą» -’o 
z zamówionych przez polskie poselstwo 
w Norwagji 200,0Q0 ton  śledzi dia Pols/.i 
nadeszło  już do G dańska 40,000 ton  i 
czeka na p rze transportow anie  do Polski.

Powrót jeńców z Syberii i Francji.
WARSZAWA, 20 stycznia. (Własny). 

Przez Marsylją wróciło do Warszawy 
61 Inwalidów polskich wojennych z 
Syberii.

Do Flums zawinął z 435 uchodź
cami z Syberji, w końcu  m iesięca znajdą 
się oni już w ojczyźnie. Do 10 lu tego 
przybędzie o s ta tn ia  partja  r ło io n a  z 6000 
jeńców z obozów koncentracyjnych poi- 
skięh we Francji.

. Koleją gdańskie.
GDAŃSK, 19 stycznia (PAT). Dzien

niki donoszą jeszcze w sprawia konfe
rencji kolejowej polsko-niemieckiej, i e



U a e i ś !  T y l k o  d n a  k a l k a !
Ma w ie lo k ro tn a  ż ą d a n ia  pu b liczn o śc i 
w y p isa liśm y  n o w ą  kopię, m a ją c e j n a j

w ię k s z e  p ow odzen ie , f ilm y  p. t .

Niebywała farsa w 5 aktach z życia amerykańskich 
miliarderów. Wszyscy uczestnicy zabawy *atańczą 

nad modniejszy obecnie taniec

Kino-tJraniaf dworski w 5 aktach podług scenarjusia 
GABRYELI ZAPOLSKIEJ,

W rolach głównych: JA N I\A  ¿ZYLLIZANKA artystka 
teatru iiozma tości i WIKTOR BIEOAŃShI, b. ąrty- 

sta teatru Polskiego.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Przejazd 8.
ŁÓDŹ,

Przejazd 8

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE

. P R A C A *  -  20 stvcznla IC‘^0 Mi 20

WARSZAWA, 20 styctnło . (Własny.) 
P o d c 2Ai ta |nych  ui ładów, toczorych  
pom ędzy bolszewikami i nlsmcami, rząd 
sowiecki j o  sławił niem com  następu jące  
warunki poi'oiowe:

1) Wydalenia wszystkich mi#}l koa* 
lîèvlnyc'i % N emłac.

Wiadomości polityczno
(Talefonem od wł. k o respoden ta) .

W y n u rz e n ia  S a w in k o w a  w o 
b ec  p o s ła  s o c ja l is ty c z n e g o  

C zap ińsk iego .
WeasraJ p b. Ceapińskl miał konie- 

rnnej? z 8*winko*em i C'ejcowikim, d— 
l^gttami rn>  jakimi z P»ry4*. Oswiidcay-
1 mn oni, ie  cel^ra preybyal« Irh do Pol- 
sVi jeet organizowane i-.owaj w ypraw y n» 
b lsi jw ków. P j  zazuttCłeoiu, to poi tyk«

i)

2) Zobowiązania ze strony krajów 
nadbałtyckie  , że przeszkodzą tworzeniu 
na tych tery to rja -h  ormji antybolsze- 
wickich.

Zamknięcie portów bałtyckich dla 
okrętów  koalicyjnych 1 wydanie tych 
portów bnlcr.-vwiko t>

— a — iBMttBEBWwhaai a— — — ■ a s a

Dtnik n ł  b jła  hlęlna, stwierdzili, 4u o- 
b*cnio oprzsć s g unleiy nr» chłopirh, któ
rym Irzaba <jać «iewie. f na oared»ch by
łej mon>»rchji rofu>lsk'ei tj. Litwie, Bi l>- 
run , Ukrainie, Estonji i Ł t* le , któr.i po- 
wiuny 8 ę «i deiowad s wi-lk* R>*ją i r  - 
7fm uiler^yó nu bolez^wli-ów. Polali» 1 
F  ulan^Ja pozostają nepodleęłe, winny js- 
dnnk przyłączyć się do wyprą# na bolsio- 
witów.

Co do grnnia na wsrh-id^ia, tf> ośwlod- 
C iy ł Sawlnkow, t a  rozumie kouleeza śó 
of r ss «trony Rosji, ale ni» radii Poiao-i 
posuwaó si* zbyt na w schód. 8'łwmkow 
Digdy Rio uena graulc Polski s 1772 rolu.

R ów ni**  o s t r s e g a  i a  przc*d u g o d ą  na p ro 
p o z y c ja  p o k o jo w a  b o U ia  ik ó w , L trtrzy  i la k  
p rq a * ? '|, e*y  p ć śu ie j a a  P o l ke ud«!r >.

Foch n ie  p rz y je ż d ż a  do 
W a rs z a w y .

W b rew  w ia d o m o ś o i p o d a a ^ j p r ie »  
P A T  M ^ rsa a ła k  F o o h  n ie  p r a y j e ż d ia  d o  
W a ra z a v ry .

Warszawa, i
(Telefonem od w h sn .  ko responden ta

S tr a jk  w  „ K u r je rz e  W a r s z .“
Stralk  w .K urjerze W arszawskim“ 

trwa w dalszym ciqgu, Dzisiaj pismo 
nie wyjdzie.

A re s z to w a n ia  o f ic e ró w  
f ra n c u s k ic h .

Na rozkaz Sądu wojskowego misji 
francuskiej a resz tow ano  w W arszawie I 
osadzono w więzieniu m ajora  armjl 
francuskiej Sauva je, oraz 2 podporucz
ników. Aresztowania nastąpiło  na  sku* 
tek stwierdzenia, ia  oficerowie cl zaj
mowali się szmuglem pieniędzy.

W iadom ości g ie łd o w e .
Warssaws, 1« «tycznia.

Babla car**l* a 100 ,
Kuble carskie a 600.

Rabie d a  maki# s 1000 
Rnble dumakie a S&O , 
Franki fransaskie , .

Fnnty Bit......................
Dal»ry Btto. Z c d n .  , 
L9je rum. . . . . 
Liry wioski« . . .

175— 174 
177.60— 174.75— 

170.60 
64—40.50—51' 
46
12.25—11.65—

11.00
505—600
126— 128.60
8.25
10.80—10.40

O f i a r y .

K o m ita t P la b lso y to e e y  n a  B a a u r a e k .
W ałecki I O lasck  t  E lektrow ni Ł. akta* 

d iją  kurę z*.,. Mk- 20. — (dwadzieścia Mk.
Firm a Z, Tcrakow akt na k o m ita t plebiscyt*- 

w y 2U0. -
Z łkrzcw ekl de— to  20, —
U rzędnicy  Polskiej Krajowe) K*»y P o ty « » , 

kowej 350, —

Redaktor naczelny
Stan isław  L en arto w iez

R^dakcj

M-'es'çernk 
Za »0nosze

O e tsa

cssaas&MUl
pod dy

••©a©*

n. p.. RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KW1TAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWĄ AFISZE, PRO

GRAMY i t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

W sobotę dnia 24 b. m. o  godz. 8 wieczorem

w  L okalu  Pol. Zw . Z aw . u l. R łów na 31,
o r fb ę d z ia  s i ę

Zabawa Taneczna
połączona z różne ni i niespodziankami.

110-

O g ł o s z e n i ® »

S to w . P rz e m y s lo w o -B u d o w la n e  
z a tw ie rd z o n e  p rz e z  M in is te r s tw o  

P rz e m . i H a n d lu  w  Łodzi, 
ul. G łów na Mr. 31.

Przyjmuje wszelkie roboty do wykonania w zakres
budow nictw a w ch od zące . 109-

?. :Txrs3Z3Z3irzitt

Robotnicy
mimii nil eiio P R A C A

Fsw2żn8 SfówarzyszeniB Zawodowa
I  POSZUKUJE SEKRETARZA, f

iMimtit {JiKliaiicrII \yęm sann.
Wynagrodzenie zaleine od kwalifikacji.
Oferty 3Uadaó*należy w rcdakc.I niniej

szego pisma, sub S . P .  1 1 0 0 .  140—3

Z ielona 3  u Zielona 3
J n i  o tw a r te  z o s ta ło

Huzeuia PsnoptiHuni l Punonma
oraz oddział Analomlczno-daukowy wiadeAakiej)

ty łku d ia  u&poatyoii.
U v r g i |  D la dam we w to rk i I p iątk i. W alic ie  ¿o  mu- 

aeam  2 mk. oddz-ahi anatomicznego 1 m k. 50 f, Wojakowi 1 
uczniowie p la rą  połowę, IW —1

O B R Ą C Z K I
Ś L U B N E !

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegary 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegarmistrz ctusko-Dnfciler
n L B r i e i i A a k a  10,

Jan Placek.
UWAGA: Knpuję bryU nty, 
atare zło to , srebro, blłoierję 
piacę nalfom lenniej. 101—20

Potrzebni
chłopcy

do ro z n o s z e n ia  g a 
z e t ,  z g ła s z a ć  s ię  
z  k a u c ją  do adm i
n is t r a c j i  „ P r a c a “ .

jj

2 0 0  m k .
Plac) za aparat sUrycb ZfbAw 
równic* kupnię stare złoto *tbjr 

Andrzej» 7 pr»w% oficyna 
ptrtcr A  NADRYCZNY. 144-«

O g łoszen ia  d ro b n e .
r iambaum Izrael Icek zagub? 

paszport nicniiccki, wydany 
\7 IJrzezinach jo  w. 
portfe!

Łódzki 1 
141 — 1

G ogolewska Peta^Ja zj^uUia 
k,.rię węal3W4 wydaną w 

centrali._________________ 164-1
G oc Ewa zagubiła kurtę węglo

wą 1 naltową wydaną w 
centrali. ________________1*2—3
G rOnbcrg Francisie* zr.gubił 

legitym,»cję chlebową wy
dmą w 22-giin okręgu na 5 o- 
eób. ___________ 1 48-1

Lasota Anna zagubiła kni^Zatc* 
k ;  za Związków  Zawodo- 

wveb. /  158—1
O K acju  a l a  o y p v u m u 6 < l 

Bprzedam dwadzieścia o k ien  
łapektowych w dobrym *atnnia, 
wisdomotó ul. Kokicióska J& 9Ś 
n «tróZa. 146— 1

P B tr a .b n «  zaraz uczemca 
■ świadectwem VI klaa na 

praktyką do apteki. ZgłuszaA 
tlę Przejazd A 69 do gospodyni 
domn. 148—1

u p tnuk  Franclł^ek zagubił 
portfel z pewną kwotą pie

niędzy i następujące dokumentji, 
świadectwo technika dentystjas- 
nego, paszptrl niemiecki, wydarty 
w Łodzi, 1 wicia innych dokumen
tów I kartę węglową na lml* 
Mirjt Libery Landau. Łaskawe
go znalazcy upraazaiu o zwrot do 
Administracji .Praca*. 150—J

s

Kai 
przychód 
tle praw* 
tiatby z 
»olała, ; 
|yka się 
bezpieczi 
2 Całym 
tych zas 
hzsbl 

Czł 
w^rfl^deu 
siejszfgo 
niczyim 
czyjego i
1 niczy c 
niczyich 
leśnych... 
P pieni*« 
■oty, cho 
tony I

Zm 
kszenie ! 
Wynikła 
*Wały, i

pomi 
s^kiem, < 
>a i w,tv 
a<esnaseli 
j I d ;  
[nż czerp 

l bogactw
2 Cruewa, 
‘«cz stałe 
l^SCe] oi 
* c i c i «S 1
z* 2  bSl? na śu 
^ ic e j ,  pi 
0rganizm 
»niej by 
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